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CENA OGŁOSZEŃ:
Prz«d tekitem  mk. 200 —
w tekśc ie  m k .  350.— r e k l a 
my mk. 200.—, nekrologi
m k .  100— , k o t n u n l k i t y
mk. 120, zwyczajne mk. 75 
zs wiersz nomparelswy 

jednotomowy. 
Ogłoszenia drobne 20 mV. 
sa wyraz, d la poszukują
cych pracy ora* zagubio

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia z^mlejsco-are j 
60 proc. draiej. — Z agn- 
nieme 100 proc. dfoijj. 
Ogtosieala naisyłaae p , 
g .6 wiecz. 60 prjc . droł¿i,

- ¡Esdakcja I administracja Przejazd Na 8.
,  ni .....

t -  -

T E L E F C l  J B  33, Konto czekowe P. K. 0. 60.143.

Prenumeraty i ogłoszenia dla pisma „1 raca* przyjiruje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicacii. Zamkowa Nr. 15.

R o b o t n i k  i i n t e l i g e n t  p r a c u j ą c y  g ł o s u j e  n a  l i s t ę  N s
Narodowa Partja Robotnicza

Polskie Związki Zawodowe. 
Dzielnica Batucka.

W sobotę dn. 4 listopada o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się w sali jadalnej Po

znańskiego {Ogrodowa 18)

@ieim m ec p m m
Przemawiać będą kol. posłowie i działa

cze związkowi.
Wyborcy Polacy stawcie się licznie!

Narodowa Partja Robotnicza
Polskie Związki Zawodowe. 

Dzielnica Widzew.
W sobotę dn. 4 listopada o godz. 5-ej 

popołudniu odbędzie się w sali Widzew
skiej Manufaktury

( M  Biec p r z e M m y
Przemawiać będą kol. posłowie i działa

cze związkowi.
Wyborcy Polacy staw cie się  licznie.

Narodowa Partja Robotnicza
D zielnica Górna.

W dn. 4 listopada t. j. w sobotę o godz. 
6 wiecz. odbędzie się

CJłeiKI ulec p rzeiM orezy
xa fa b ry c e  L e o n a rd ih a  

S zo s a  P a b ja n ica .
Wyborcy Polacy

stawcie się licznie.

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o łaskaw'6 wpłacenie na
leżności za prenumeratę pisma za 
czas ubiegły i bieżący, gdyż w prze
ciwnym razie od dnia 5 b. m. zmu
szeni będziemy do wstrzymania wy
syłania gazety.

7
 Narodowa Partja Robotnicza 

Polskie Związki Zawodowe. 7
lak należy głosować, czyli 7 przykazań wyborczych x 

dla każdej Polki i każdago Polaka.
W Łodzi na 100 mieszkańców 

jest 46 Niemców i Żydów i 54 Po
laków.

Niemcy i Żydzi dopilnowali, 
aby wszyscy byli wpisani na 
listy wyborcze. Idą oni do w y
borów razem na wspólną listę 

IG. Agitację prowadzą ci
chą, ale energiczną. Chcą z 7 
mandatów poselskich, jakich 
ma Łódź, zdobyć 4—czyli więk
szość. A może się to im udać, 
wobec obojętności wielu Po
laków w sprawie wyborów i 
wobec wielkiego rozbicia obozu 
polskiego między różne listy.
Jak  zaradzić klęsce Polaków w 

Łodzi, ;ak niedopuścić do tego skandalu  
jna całą Polskę, a by drugie co do wiel- 
jłcości miasto w Rzeczypospolitej miało 
p t Sejmie większość posłów Żydów i 
¡Niemców?

Na to są tylko dwa środki 
¡Pi erwszy:

1. WszyscyPolacy i wszystkie 
Polki, mające prawo głosu, mu
szą bezwarunkowo wziąć u- 
dział w wyborach dn, 5 i 12 li
stopada.
To jest pierwsze przykazanie wyborczo.
Polak i Pol 0> która nie spełni obo
wiązku wyi>orczs:go ułatwia Ży
dom  i Niemcom zupełne opanowa
nie Ł :idzil

Drugi :
Nie wolno rozbijać głosów  

polskich pomiędzy wiele list, 
bo zsnarnuje się dużo głosów  
polskich,

2. Należy głos swój oddać 
tylko na silną listę, mającą |  
wszelką pewność wyprowadzenia |  
posła, inaczej zatraci się tysiące {

X, polskich głosów. i f

To Jest drugie przykazanie wyborczo
Taką silną listą polską w Łodzi moie 
być tylko lista robotnicza,

bo wśród Polaków robotnicy stanowią 
86 proc. Na listy robotnicze polskie 
padło w roku 1919—67,000 głosów, a  na 
miszmasz .narodowy* (dz!ś 8) tylko 
18000 gł. A obecnie po uruchomieniu 
fabryk jest w Łodzi znacznie więcej ro* 
botników, ni2 w roku 1919.

Kto więc z Polaków nie chce 
głosu swego zmarnować, i nie 
chce pomóc Żydom i Niemcom 
do zwycięstwa,

n ie c h  g ł o s u je  n a  l i s t ę  N s  7 ,

która jest listą narodowych ro
botników, która w r. 1919 ze
brała najwięcej głosów, i która 
również i dziś zjednoczy całe 
społeczeństwo polskie w Łodzi 
w walce o polski charakter 
przedstawicielstwa naszego mia
sta w Sejmie.

Polacy łódzcy!
Odrzućcie precz sprawy par

tyjne!
Skupcie się wszyscy pod naro

dowym znakiem polskiego robotnika! 
Niech żyje polska Łódi!
3. Każdy wyborca polski powinien 

zaraz zaopatrzyć się w kartkę do g ło
sowania 7. Nk 7. Kartki takie druko
wane 1 oioru białego (tyl^o białe aą 
ważne!) można dostać w następujących 
biurach Narodowego R o b o tn iczej Ko
mitetu Wyborczego:

Biuro Centralne, Piotrkowska 01, 
teł. 392, Klub NPR., od godz. 9 —12 
i 4 - 8 .

Polskie Związki Zawodowa, Głó
wna 31, tel. 361, od godz. 9— 1 
t 8 - 8 .

Bałuty, ul. Franciszkańska 58, 
Klub NPR^ god*. ZO—l i 4 - &

Ulica 6 Sierpnia 40, tel. 777,
Zjednoczone Kooperatywy, od godz.
0— 1 i 5 - 8  

Ulica Paóaka 74, Stow. Majstrów
Fabrycznych, do godz. 10—1 i 6—8. 

Widzew, ul. Rokicińska 91, Klub 
t NPR., od godz, od 6—9 wiecz,

Kątna 2, Klub NPR., od 6—9 w- 
Kilińskiego 157, teL 555, »Wy

zwolenie*, od 9— 12 i 4—8.
Można też samemu sporządzić kart

kę do głosowania: na kawałku czystego 
białego papieru, wielko!'.:! biletu wizy
towego naleiy napisać cyfrę 7, albo też 
wypisać literami: siedem.

Na drukowanej lub pisanej kartce 
do głosowania nie wolno dopisywać 
żadnych nazwisk lub snaków. Na tej 
kartce m oie być tylko numer. Inaczej 
głos będzie unieważniony.

4. Należy się zawczasu dowiedzieć, 
gdzie jest lokal głosowania tego ob
wodu, w którym mieszkasz. Adres lo
kalu głosowania był w twoim czasie 
nalepiony na bramie domu, w którym 
mieszkasz. Jeżeli karty już niema, za
pyta; się sąsiadów, a jeśli i oni nie 
znają adresu lokalu głoaowania, to idź 
do któregokolwiek biura Narodowego 
Robotniczego Komitetu Wyborczego, 
gdzie ci adres wskażą.

5. Głosowanie do Sejmu odbędzie 
się nieodwołalnie w niedzielę 5 listo
pada od godz. 9 rano do godz. 9 wiecz., 
do Senatu dn. 12, t. m. w tych samych 
godzinach.

6. Głosować trzeba osobiście. Nie 
może np. syn głosować za ojca. tylko 
każdy musi esobno głosować. Idąc w 
niedzielę na gtosowsnie, należy zabrać 
z Bobą dowód osobisty (może być i 
paszport okupacyjny niemiecki lub ro
syjski, albo inny dowód stwierdzający 
tożsamość osoby).

Gdyby ktoś nie miał żadnego do
kumentu osobistego, niech aię powoła 
przed komisją wyborczą na świadectwo 
dwuch świadków, osobiście znanych 
choćby jednemu członkowi komisji ob
wodowej.

W drodze do mtaisca glosowania 
należy się bacznie wystrzegać podstę- 
pów różnych agitatorów,, którzy będą 
usiłowali odebrać ęi siódemkę a wci
snąć np. żydowsko'niemtecki 16, lub 
inny wrogi polskiemu ludowi pracują
cem u numer wyborczy. Nie pozwól aię 
wziąć na lep płatnych o niesumiennych 
naganiaczy, pilnuj dobrze twej narodo
wej i robotniczej siódemki.

7. W lokalu głoaowania i d i do

stołu i po wypowiedzeniu twego imienia 
i nazwiska otrzymasz kopertę ostemplo
waną. Zajrzyj, czy koperta jeat próżna. 
Do tej koperty włói jedną kartę z sió
demką i oddaj kopertę przewodniczą
cemu komisji. Dopilnuj, aby w twoich 
oczach przewodniczący komisji włożył 
kopertę do urny wyborczej.

T y lk o  la k  g ło s u j ą c ,  n ie  
z m a r n u j e s z  s w e g o  g ło s u  i 
p r z y c z y n is z  s i ę  d o  z w y c ię 
s t w a  P o la k ó w  w -Łodzi, a  
s łu s z n e j  s p r a w ie  lu d zi, ż y 
ją c y c h  z  u c z c iw e j  p r a c y  
s w y c h  r a k , o d d a s z  o b y w a 
te ls k ą  p r z y s łu g ę .

3V a V .
G ło so w a n ie .

Prawo wybierania do Sejmu ma
(z wyjątkiem wojskowych w służbie 
czynnej) każdy obywatel Rzeczypospo
litej bez różnicy płci, który dn. 18-go 
sierpnia br. minł ukończonych 21 lat.

Prawo wybierania do Senatu ma 
ten wyborca do Sejmu, który 18 sierp
nia br. miał 30 lat skończonych i w dn. 
tym przynajmniej od roku mieszkał w 
tym samym okręgu wyborczym.

Wyborca do Sejmu głosuje w tym  
okręgu wyborczym, w którym zamiesz
kiwał 17 sierpnia br.

Okręg wyborczy podzielony jest na 
obwody głosowania. Wyborca do Sej
mu głosuje w tyra obwodzie głosowania 
w którym dowiedzie, że w obwodzie 
tym mieszkał 17 sierpnia br.

Wyjątek stanowią członkowie ko
misyj obwodowych i m ęiow ie zaufaaia 
stronnictw, którzy mog^ głosować w 
tych obwodach, gdzie są zajęci w dniu 
głosowania, jeżeli przedstawią dowód, 
że w swoim obwodzie nie będą gloso
w ali
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wyborow!
Niech żyje N. P. R, i Sódemkal

Sai?jiy cbowiazefc ełoso- 
eania.

Obowiązkiem każdego uśw ia
domionego obywatela jest w dniu
5 i 12 listopada pójść do urn w y
borczych i oddać sw e glosy. Każdy 
uświadomiony wszakże obywatel po
zatem jednak winien wszystkich  
swych znajomych uświadomić o tym 
obowiązku.— 1 pracy tej zapoznawać 
nie wolnol Przewodniczący Komisyj 
Wyborczych skarżą eię bowiem na 
niedostateczne zainteresowanie w y
borami, co nap. uwydatniło się spe
cjalne w sprawdzaniu list wybor
ców — gdyż sprawdzanto to byio 
bardzo słabe...

Raz jeszcze zatem: pamiętajcie 
w dniu 5 i 12 listopada o św iętym  
obowiązku obywatelskim głosa- 
w a n b l l l

Caczncóć! ^ężotaio 
z a u fa n ia !

W szyscy mężowie zaufania, któ
rzy dotąd nie odebrali swoich za
świadczeń, winni je  odebrać

d z i ś  w i e c z o r e m
w klubie NPR. Piotrkowska 91 w  
godzinach 7— 9.

O ch ro n a  p r a s y .
Minister spraw wewnętrznych wy

dał okólnik do podwładnych organów 
■łużby bezpieczeństwa, aby natychmiast 
z urządzona została specjalna opieka nad 
drukarniami i redakcjami pism.

B; łu ły  z a  s ió d ^ m ^ ą .
Przedwczoraj w kinie „flora“ na 

Bałutach odbył się tłumny wiec, zwoła
ny przez dzielnicę bałucką NPR. Po tre
ściwym referacie posła Waszkiewicza i
J rzemówieniu kol. Pawelczyka zarzą- • 

ził przewodniczący kol. Misiak próbne 
głosowanie: za ósemką nie głosował nikt, 
za Y byio głosów 10, za siódemką 1, ioo.

Porządek na wiecu panował wzo
rowy.

W iec iy c b ,  o o  n io  są  a n i
p r^ w i a n i le w i,  l e c z  cą  

f.ępU iem .
Wczoraj wiecowali w Sali Targów 

iwolennioy M  14, ożyli ci, co zrobią zu-

fełną klapę wyborczą dn. 5 listopada, 
oczciwi, naiwni ludzie. Mają dużo pie

niędzy i wielkie ambicje poselskie. Po- 
zatem dożo piją: w Sejmie klub ich zwał 
aię dumnie — Klubem Pijaków, gdyż 
członkowie jego pracowali nie tyre w 
Sejmie, ile w bufecie sejmowym.

Wiecowali więc wczoraj zacne pi- 
Ju«y. Nie mamy im tego za z ł«  Każ- 
6omn wolno stę wygadać więc i pija
kom. Gadali więo duło, przeważnie na 
temat: nie jeteteśfay ani lewi, ani prawi, 
Jestośmy pępowiną polską. Gadali mo- 
aotonnie i nudnie. Gdy ktoś zaintono
wał hymn M  14 „Pije Kuba do Jakuba* 
audytorjura nieco się ożywiło. KTedy 
Jednak przewodniczący orzekł, że chwila 
jest .poważna i brzemienna w skutki*, 
śpiew umilkł.

Rezolucji żadnej nie uchwalono.
Poczciwe pijusy! Czy nie szkoda 

pieniędzy i czatu na takie zbiegowiska? 
P r z e c i e ż  z W a s  się l u d e k  ł ó d z k i  ś m i e j e  
o d  u c h a  d o  u c h a .  G ł o s ó w  z b i e r z e c i e  t y l e ,  
ż e  s t a r c z y  n a  l e w ą  p i ę t ę  p i e r w s z e g o  W a -  
s z e g o  k a n d y d a t a .  A  p r z e c i e ż  d o  S e j m u  
s a m e j  p i ę t y  n ie  p u s z c z a j ą .  Trzeba, ż e b y  
s i a r c z y ł o  g ł o s ó w  n a  całego kandydata —  
na g ł o w ę ,  negi, rę c e , no i na pępek.

N i e p o t r z e b n i e  j e n o ,  p o c z c i w e  p i j u 
sy, z m  i : . u j e c ; e  trochę polskich g ł o s ó w  
w Ł c  ; . . i  k u  u c i e s z e  Ż y d ó w  i N i e m c ó w .

P a m i ę t a j c i e  W y ,  co nie j e s t e ś c i e  
a n i  p r a w i ,  a a i  l e w i ,  a n i  z ; m n i  a n i  g o -  
rący, ż -  ¿u/, o \Vał c w a n g l e l l s t u  p o w i e 
d z i a ł :  ; l ż ' ś  n i e  j s ‘; a n i  z i m  ¡ y ,  a n i  go
rący j oc a>j Cię w y p l u w a ć  A u s t  m o i c h “ .  • 
I  Ł ó  i ź  \Vu3 w y p l u ł o . '

0  p o k ó j  5 p o r z ą t f e f c  
w  o : . r c s i a  « y l i o p c z y n i .

Minister Fpraw wewnętrznych prze
sła ł do wszystkich pp. wolewodów, de
legata rządu w Wilnie i komisarza rzą
du nn m. Warszawę okólnik treści na
stępującej:

.W ostatnich dniach na tle walki 
wyborcze) zdarzyło si? kil :n wypadków 
napadu na lokale szasopism I drukarnie, 
dokonanych przez przeciwników poli- 
tyęzr.ych, celem  przesz1 odzenia druko- 
wnria odezw, względnie wydawaniu 
czasopism. Aby zapobiec podobnym  
niedopuszczalnym sposobom  zwalczania 
przeciwników politycznych, zakłócającym  
hit wolność agitacji, jak i porządek pu
bliczny, ponownie zwracam uwagę na 
wydane zarządzenia, mnfąca Kabezpia- 
czvć pokój w okresie wyborczym, ornz 
polecam  zarządzić, oby posterunki po
licyjne, w rejonie których znnjdują się 
lokale czsopism , drukarnie, wzgl. biura 
wyborcze porfyl politycznych, do ukoń
czenia wyborów zwróć'ły oaczrą uwag? 
na niedopuszczalność ekscesów  w sto
sunku do tyc'i pomieszczeń. W miarę 
moinoS i poleca się wzmocnić odnośne 
posterunki policyjne*.

K o n f i s k a t a  ostaz*»*? h e m u -  
n i e t y c z n e j .

Na zasadzie art. 27 cz. 1 Dekretu 
x dn. 7.2-19 r. w przedmiocie tymcz. - 
sowych przepisów (Oz. Pr. z r. 19 Ma 14 
por. 166), Kcmisorjat Rządu na m. Ł ódi 
w dn. 2  i « t o p ;  da rb. ob ło iy ł aresztem  
odrzwę podpisaną przez Zw. Proletar
jatu Miast~i Wsi pod nagłówkiem .T o
warzysze;, robotnicy l robotnica*, druko- 
«. ar.« w tłoczni Gutstadta (Piotrkowska 
JV3 -6), przy rów noczeinem  wytoczeniu  
sprawy sądowej przeciw winr.ym wyda
nia i rozpowszechniania tej odezwy.

K o r f a n t y  s i ę  g n i o n a  
o n d e . . ó i i  i m a n d a i y  w  -Lo

d z i  n io  p p ^ yjer iio .
Korłanty się pogniewał na en

deków z Kongresówki i Wielkopol
ski za to, że nie przysłali mu po
mocy na Śląsk —  na agitację. Na 
Śląsku robi się bowiem „gorąco“ 
dla Korfantego— pierony śląskie  się  
buntują przeciw .dyktatorowi". Kor
fanty rozzłoszczony brakiem popar
cia z W arszawy zapowiedział, że 
na czas wyborów nie pojedzle ani 
razu do W arszawy, Łodzi czy Po
znania. I słowa dotrzymał: mimo 
błagań rozpaczliwych łódzkich en
deków Korfanty ł^odzi nie odwie- j 
dził. Może miał i rację,— nic by tu 
i tak nie wskórał.

Ale gniew  Koi łaniego sięga j 
dalej: | i o s t a n o » > i l  sn&nUsutu 
p o s e ls k ie g o  z  Ł o d z i n ie  
p r z y jm o w a ć  ■

Co teraz poczną endeki łódzkie? 
Kawał z Korfantym się nie udał!

Jak C h r z e ś c ija ń s k a  
.J e d n o ś ć “ p o jm u je  je d n o ś ć .

Stałe wykazywaliśmy, iż owa r»z- 
wrzeszczana .jedność" endeckie) ósemki 
jest niczem innem jeno zwyczajnym 
bluffem. Ze tais jest dow oiów  na to 
miijony, a świeży także jasne światło 
rzuca na 6ystem »Chjeny*. Oto ta wy
klinająca wszystkie inne organizacje de
mokratyczne polskie ósemka, wyklina
jąca je niby za rozbijanie jedności na- 
r dewsj, z całych sił popiera listę 25 w 
Łodzi, listo renegatów I zdrajców z 
Narodowej Partji Pracy (Enp?p!.i), pre- 
w J io  .uj za en d eclio  tisniądza przez 
OiU<wion?;a Zegórsi.iigo w m y ś l  inis- 
rei ów p 1 ly .i er.ujc .ej i cc.1 ,-n rozbi
jania ruci u r.trodowo-r>iboin:c tc2••».

1 tu» ■ < Yj.ii p. Z. iw -.-ny od- 
diicli j ł ; pod b<i>ut;i e « cji, jem!.' 
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Zaprawdę, żo d o ić  ju i tego m a ' 
chlawelizmu i (ej obłudy...

.C hrześcijańska“, „narodowa*, .je d 
ność" ósemki sprowadza się do jednego: 
kto z nami—niechby to był złodziej — 
aie z nsm 1 Kto przeciw nam ten nie 
ma prawa do życia, do wiary i czcL

Z r c ią z & i  S t r z e l e c k o
a  w j f b o r j f .

Od Zarządu Okręgowego Związku 
Strzeleckiego w Łodzi otrzymujemy na
stępujący komunikat:

Związki Strzeleckie wytknęły swój 
■cel, wypisując złotemi zgłoskami na 
sztandarze: Niepodległość, Równość i 
Braterstwo.

Pierwszy cel Niepodległość osiąg
nięto, jednak granice nasze nie posia
dają naturalnych osłon, a do obrony ich 
należałoby rozporządzać armją miljono- 
wą, któraby po części mogła stawić o- 
pór wrogom, narzucającym nam wojnę. 
Wiemy, żo utrzymanie armji miljonowej 
naraziłoby Rzeczpospolitą na ogromno 
wydatki. Na takie wydatki skarb Rze
czypospolitej nie wystarczy, gdyż nie 
prędko przyjdzie do równowagi po do
konanej grabieży najeźdźców.

Wojna światowa nauczyła nas, że 
armja to cały naród i że tylko wtedy 
obronić można ową Niepodległość, jeśli 
wszyscy zdolni do noszenia broni chwy
cą za nią. Byt Rzeczypospolitej zależny 
jest od zrozumienia i przejęcia sirj myś
lą zawartą w słowach: armja to cały 
naród.

Związek Strzelecki zakreślił sobie 
plan, aby budzić w społeczeństwie po
wyższe hiiśło. Chcąc, aby naród był od
porny i silny, trzeba mu dać tężyznę 
ducha i ciała. By sprostać obowiązkom  
i tiudom, jakie wojna na każdego oby
watela nakłada, trzeba go przysposobić 
do samoobrony, trzeba go nauczyć, aby 
umiał bronić innych i siebie.

Związek Strzelecki jest organizacją 
wojskowo-wychowawczą, apolityczną i 
ma na celu wychowywanie obywateli, 
dla których głównym celem życia będzie 
praca nad utrzymaniem zdobytej Nie
podległości.

Związek Strzelecki jako organiza
cja apolityczna stoi zdała od walki wy
borczej,

Przez Władze Naczelne Związku

Strzeleckiego wydana została odezwa, 
wyjaśniająca nasze stanowisko wobeo 
zbliżających się wyborów. Każdemu 
członkowi Zw. Slrz., jako obywatelowi 
Rzeczypospolitej, przysługuje prawo zło
żenia głosu do urny wyborczej, według 
własnego sumienia, j Natomiast, człon
kom Zw. Strz. nie wolno brać udziału 
w zamieszkach przedwyborczych i pa
miętać należy, aby czynem nichonoro- 
wyin nie splamić honoru munduru Strze
leckiego.

Wiec „Chjony" w  Ł o d z i  

u ch v j;J a  g ło s o w a ć  za  ¿42 7.
Na czwartek ubiegły zwołali łódzcy 

„chjeniści“ wielki wiec do sali w Hele- 
nowie. Na wiec stawili się tłumnie ro
botnicy, wobec czego organizatorzy ósem
kowi dali „drapaka“ z sali. Zebr ni wy
brali swoje prezydjum z ob. Chrzanem 
na czele i po przemówieniach posłów 
Michalaka i Waszkiewicza uchwalili dnia
5 i 12 listopada oddać swe gło-y na 
listę jNi 7. Nadto przyjęto jednogłośnie 
rezolucje:

Ponieważ endochadoteodubki w Sej
mie przez 4 lata prowadzili politykę 
wrogą w stosunku do polskioj klasy pra
cującej i szerzyli w kraju nieład i annr- 
chję, oraz krzewili biały bolszewizm — 
zebrani na wiecu „Chjeny" w Łodzi wy
rażają ósemce swą pogardą.

Tak iż sam wiec. „Chjeny“ odbył się 
tegoż dnia na W idzewie, — z takim sa
mym rezultatem.

Endek l-.tamle zawsze, a w przedwybor
czym czasie 

Jego byt poiiły zny ogłupiań wymaca. 
W spluwaczce macza pióro i plszu w

swej prasie 
Androny, w których kłamstwo z oszczer

stwem się zm aja 
Wszystko, Co poist.ie, endek oczernia

bez H’:u,
1 jadowitą śliną piwa na zacaych ludzi, 
Nie daj si* otumanić polski robotniku, 
Niech „S IÓ D EM K A * nadzieję lepszych

czasów zbudził

P o  p r z e w r o c i e  w e  W ł o s z e c h .

I D U m  do St h a 2  .ffiJ J lB
PARYZ, 3. (PAT;. „Chicago Tribu

ne“ donosi z Rzymu, że pierwszym kro
kiem MiissoUniego be.dzie zbliżenie się 
do Star.ów Zjednoczonych, celem podnie
sienia finansów włoskich.

t e i l i i i !  wi;wa do p w .t a j a n ia  ile 

td p a l « / .
RZYM, 3. (PAT). W edług doniesień 

dzienników Mussolini wydał instrukcję, 
w której wzywa do położenia końca 
aktom gwałtów przeciw osobom i rze
czom.

WIEDEŃ, 3. (PAT). Ze źródeł szwaj
carskich donoszą: Myssolini wezwał wy
bitniejszych przywódców faszystów i 
oświadczył im, że nie ścierpi dłużej ża
dnych gwałtów i będzie je surowo karał. 
Porządek i spokój muszą być natych
miast przywrócone w eałych Włoszech.

RZYM, 3. (PAT). Ruch telefoniczny 
.między Włochami i zagranicą został 
wczoraj przywrócony.

urn  lüisciiüiss).
RZYM, 3. (PAT). Na posiedzeniu 

Rady m n., które trwało do god-z. 3-ciej 
w nocy, Mussolini wygłosił exposé w 
sprawie sytuacji zagranicznej i we
wnętrznej, poczem Rada udzieliła mu 
daleko idących pełnomocnictw. W jzwią- 
zku z konferencją w Lozannie i Bruk
seli Rada uchwaliła również zwołać izbę 
na d, 10 bm.

m  lan p s i i s u i r j .
R7*Y*vi, 3. (PAT;. „K::ocaa donosi 

z Bari, żo w szysti ie siedziby kółek i 
organizacyj komunj 3 i y ozuy chi zostały tam 
zniszczone lub spaL-ne przez faszystów, 
•Wcdłtl . dónirsioń ie^oż dziennika, do 
f l:tycz!;,yoh w,uk nuęd y r.s/ystunii a 
komunistami doszło w Andrji.

8;oet Ita ia  laayiiis.
RZYM  8. (PAT). Wszyscy fa szyśc i ,  

którzy przybyli z prowincji, rozjechali 
się do miejsc stałego pobytu. Faszyści 
rzymscy zostali zdemobilizowani.

Soijiśti pijtiimlo fiizysloiD.
RZYM, 8 (AW) Kierownictwo wło

skiej partji socjal - demokratycznej wy
dało do klasy robotniczej Włoch mani
fest, w którym sprecyzowało swe stano
wisko w.stosuaku do obecnego prze
wrotu faszystów. W manifeście zazna
czają, że obecna dyktatura faszystów 
dąży do wytworzenia nowej klasy bur- 
żuazyjnej, czemu klasa robotnicza musi 
stanowczo się przeoiwstawić.

S ew & lU iia ^ lS a a ji.
LONDYN, 3. (PA T ). Z Aten  

donoszą: W Albanji wybuchła re- 
woluoja. Wojska rządowe, za a ta k o 
w a n e  przez rewolucjonistów, co ła ją  
się w kierunku Teratu. Rząd sch ro
nił się do Walony. Czterech bejów , 
którzy brali udział w  rewolucji, zo
stało powieszonych.

Król h E f f l i i j  pod ijlm  w $ a : p .
A T E N Y ,  3. (PAT). P ra sa  - do

nosi, żo b. król Konstantyn, który 
w edług panującej opinji ponosi od
pow iedzialność za klęskę i ruinę 
Grecji, został w ezw any do postaw ie
ni'», się przsd kom isją ankietową, o  
iltb y  tego w ezw an ia  nie słuchał, 
będzie przez specjalną radę wojenną 
sądzony n łirów n i z m inistram i.

(Dalszy Siąg depesz str. 5)
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Uświadamiajcie o tem swych współobywateli. Dopilnujcie, aby 
żaden głos polski się nie zmarnował.

f l a s z  p o ł u d n i o w y  s o j u s z n i k .
Dzisiejsza Wielka Rumunją li

czy około 15 miljonów mieszkań
ców , w ięc o połową mniej niż Pol
ska, i obejmuje teren około 300,000 
kim. kwadratowych, w większej 
części górzysty, ze znacznym pro
centem nieużytków. Tereny, skła
dające dzisiejszą Wielką Rumunję 
i u ż.ały od wieków do różnych pań
stw o w y c h  organizmów i rozwijały  
się oddzielnie. Dawna Wołosza i 
Mołdawja, podlegały kiedyś Polsce, 
byty przez kilka wieków, aż do 
wieku XVIII pod znacznym wpły
wem naszej kultury. Uzyskawszy 
niezależność od Turcji zaledwie 
przed czterdziestu laty, utworzyły 
państwo niepodległe, rdzeń dzisiej
szej Rumunji. Prowincje rumuń
sk ie , odebrane były Austro-Węgrom, 
r';z\?ijąły się w zupełnie innych 
warunkach. Bessarabja z n o w  u. 
pierwej będąca pod wpływam i Pol
ski, ostatnio zaś Rosji, stanowi pro
w incję, różniącą się znacznie od 
reszty Rumunji. Potrzeba będzie 
zatem w iele pracy i wielu lat, aby 
z krajów o tak niepospolitym cha
rakterze i tak różnej przeszłości 
powstał silny, zespolony duchowo
i cyw ilizacyjnie organizm.

Znając patrjotyzm ludu rumuń
skiego i jego pracowitość, można 
żyw ić nadzieję, że wewnętrzna or
ganizacja W ielkiej Rumunji bę
dzie posuwać się naprzód szybkie- 
mi krokami.

Rumunję czekają w ielkie za
dania. Sąsiedzi, których kosztem  
powstała, w cale nie zrezygnowali 
ze swych apetytów i w  danej 
cbwiłi lud rumuński może się  zna
leźć oko w oko z poważnym nie
przyjacielem. Dyplomacja rumuń
ska zdaje sobie sprawę z tych mo
żliw ości, i jak wiemy, postarała 
się o zbliżenie do tych sąsiadów, 
którzy są również zainteresowani 
w tom, aby Rumunją istniała taka, 
juk obecnie. Zależy zatem Polsce, 
aby BessarabjA została przy Ru
munji, bo przez to Rosja zostaje 
odrzucona dalej na Wschód, a Ma
łopolska od południa nie jest zagro
żona. Z Rumunją łatwiej pójdą u- 
kłady <» dostęp do Czarnego Morza. 
Zależy na tem także Czechom, aby 
Rumun:a była wielka, bo przez to 
W ęgry nie pokuszą się  odebrać 
Czechosłowacji— Rusi Zakarpackiej i 
Słowaczyzny. Z podobnych także 
powojów Jugosłow ianie są sprzy
mierzeńcami Rumunji.

Przymierzo z Polską jest skie
rowane przeciwko zaborczości Ro
sji. a ma także charakter hamulca

dla Czechów, których nerwowość 
daje się wszystkim we znaki. Za
pewne, że to dla nich niewesoła  
perspektywa, gdy w e własnem pań
stw ie stanowią zaledwie 50 proc. 
ludności... Lecz rozsądny człowiek  
w yciągnąłby z tego naukę, że w  
takiera położeniu należy w ięcej dbać
o dobre stosunki z sąsiadami, szcze
gólnie zaś z Polską, która po Niem
cach jest najpotężniejszym sąsia
dem Czechów.

Zachłanność Czechów powstrzy
muje Rumunję od ściślejszego z nimi 
przymierza, albowiem uporczywa 
dążność ich do odbudowania car
skiej Rosji zagraża także posiad
łościom rumuńskim, podobnie jak i 
naszym na wschodnich kresach.

Po objęciu prowincyj, przyzna
nych Traktatem Wersalskim, Ru- 
munja pierwsze swoje w ysiłki skie
rowała na zorganizowanie armji, 
co też jej się udało w stosunkowo 
krótkim czasie. Zagrożona od 
Wschodu, jednak nieatakowana, jak 
Polska, stworzyła drogą spokojnej 
pracy- armję zdolną do obrony kra
ju. Nie otrzymała jeszcze wszakże 
młoda armja chrztu bojowego, jako 
armja W ielkiej Rumunji.

Jak wspominaliśmy, obszary 
północno-WBchodnie dzisiejszej Ru
munji należały kiedyś do Polski. 
Ujście W isły i ujście Dunaju są 
końcowemi punktami w ielkiej drogi 
handlowej, znanej jeszcze przed 
dwoma tysiącam i lat. Dziś w cale  
ona na znaczeniu nie straciła, a 
naw et jeszcze w ięcej go nabiera. 
Przy dzisiejszym bowiem układzie 
politycznym punkt ciężkości środko
wej Europy przeniósł się bardziej 
na Wschód, — z Wiednia i Berliha 
na W arszawę i Bukareszt, które to 
miasta, ważne środowiska życia po
litycznego i handlowego, leżą w łaś
nie na tej wielkiej, storożytnej dro
dze handlowej, prowadzącej do 
Adrjatyku, dorzeczem Dunaju do 
Czarnego Morza, a potem dolinami 
Prutu, Dniestru i  W isły —  do Bał
tyku.

Polska od morza do morza —  
to Polska, która na całej długości 
tej arterji komunikacyjnej będzie 
miała nie wrogów, ale przyjaciół. 
Od nas samych zależy i od naszych  
zdolności dyplomatycznych, aby u- 
sunąć sztuczne różnice, wyhodowa
ne przez naszych wrogów, między 
nami a Rumunją i Jugosławją. Są 
one obie naszymi naturalnymi sprzy
mierzeńcami. pokrewnymi duchem, 
a ta ostatnia również językiem  i 
rasą.

Ideał naszych ojców —  Polska 
od morza do morza, jest bliski u- 
rzeczyw istnienia, jest tuż przed na
mi. Nie przy pomocy oręża, bo to 
zabór nie trwały, lecz przez poko

jow ą współpracę, której piękne i 
trwało przykłady dają nam nasze 
dzieje.

A WojteckL

P a t r j o t y z m  n a s z e j  r e a k c j i .

Słysząc zawsze i wszędzie krzykliwa 
i natrętne zapewnienia endecko-chadecko- 
dabadeckicgo miszmaszu, grasującego pod 
firmą endecką, Ze on jedynie jest naro
dowym i patriotycznie usposobionym, 
przypominają się mimowoli słowa x bajki 
Krasickiego:

.W iesz dlaczego dzwoa głośny?
Bo wewnątrz jest próżny“.
Uczucie narodowe endecji, to słowa 

bez treści, to parodja patrjótyzruu, bo nie 
jest ona uiczem innetn j a ; samolubstwem 
i partyjnością. Pod wzniosłem hasłem 
„Bóg i Ojczyzna“ kojarzy endecja kapi
talistów, obawiających się o swa grosze, 
paskarzy, wyzyskiwaczy, intrygantów, war
chołów i zawodowych kplumnjatorów, któ
rzy chowają się pod płaszciyk endecki, 
ażeby ukryć swe właściwe oblicze.

Nar. Demokracji „saius rei publicae“ 
zawsze była obcą, bo nie chodziło jej 
nigdy o dobro kraju tylko o dobro partji. 
Tak eamo jak p. Roman Dmowski dobie
rał sobie do Narodowego Komitetu w Pa
ryżu samych partyjników i dla tego też 
minimalne tylko dla Polski osiągnął ko
rzyści, dąiyła również Nar. Demokracja 
do partyjnych rządów w kraju, nie go
dząc się na żadne koalicyjne gabinety. 
Cdy zaś te niemoralne i wszelkich cech 
narodowych wyzbyte targi o władzę, nie 
udawały się, natenczas mściła się Nar. 
Dem. na własnej Ojczyźnie w ten spo
sób, że rozsiewała w prasie zagraniesnej 
kłamstwa o rzekomym imperjaliźmie rząda 
i Naczelnika Państwa, że nie przyznawa
ła narodowi polskiemu żadnych zalet, że 
•nawet .rzeczy krwią naszą własną oku
pione przypisywała obcym, a tem samem 
wywłaszczała żołnierza naszego i jego wo
dzów z krwawego plonu ich ran*.

A jak słę zachowała „narodowa“ en
decja w owei historycznej chwili, w któ
rej zapanowało takie napięcie umysłów, 
że pod wrażeniem hasła „do szeregu“ 
partje centrowo-lewicowe zaprzestały wa
śni partyjnych i połączyły się do jedno
litego wysiłkn wobec lewnętrznego wro
ga? Endecja tworzyła wyjątek, ona jedy. 
na nie była zdolną do poświęcenia swych 
zdobyczy partyjnych na korzjść Ojczy
zny, bo jej leaderzy, owi rycerze .zaję
czej skórki* ociekli sromotnie do Pozna
nia i tam planowali zamach stanu. Pisze
o tem p. La Maziere jak następajei .La
dzie, którzy wówczas w Poznania, zaśle
pieni przez nienawiść polityczną, pokła
dali nadzieję w upadku stolicy i wycze
kiwali tego faktu, aby zagrać swoją par
tię i wystąpić na ezełe armji, którą trzy
mali w rezerwie przeciw innym Połakom, 
czyż zdają sobie sprawę obecnie, kiedy 
te ciężkie dai przeminęły, t  wrażenia, ja
kie stanowisko ich wywoid j w umysłach 
zagranicy?“ Tak pisze publicysta francus
ki o Nar. Demokracji.

Dla endecji Ojczyzną jest partja, a 
partyjność prowadzi ją do czynów anty
państwowych. W nadziei, żs uda jej się 
wywołać rewolucję, stara ¡a się endecja o

pozyskanie pewnych odłamów armii, ce
lem zużycia ich w danej chwili po swojej 
myśli. Rozpoczęły się ataki na Naczelne
go Wodza i generałów, pochodzących z 
Legjonów. Skandaliczna i oszczercza bro
szura p. Zamorskiego miała dolać oliwy 
do ognia. W Sejmie puszczono ze smy
czy najwięcej jadowitych warchołów, 
świeckich i duchownych, aieby ci bezpod
stawnymi atakami na Naczelne Dowódz
two i Ministerstwo wojny wywoływali wza
jemną nienawiść w korpusie of.cerskim. 
Sprawa się nie udała, .organizm wojsko
wy okazał się odporny i zdrowy“.

Pisma narodowe alarmowały społe
czeństwo, donosząc o napadach nietylko 
band bolszewickich, ale nawet regalarns- 
go wojska bolszewickiego na wschodnie 
granice Rzeczypospolitej. Pisma endeckie 
natomiast wzięły bolszewikow w obronę, 
twierdząc, że polskich granic aie napada- 
ją, że przeciwnie mają obawę przed za
atakowaniem ich od zachodu. W bezgra
nicznej nienawiści do Naczelnika Państwa 
chciała endecja w ten ¿posób udowodnić, 
że Naczeluik Państwa nie ma racji, zwra
cając uwagę społeczeństwa aa niebezpie
czeństwo, grożące od wicbodu. I cóż ai<j 
dzieje? Na protest naszego ministra spraw 
zagranicznych poselstwo sowieckie w War
szawie złożyło zapewnienie, ,że  rząd ro
syjski przedsięwziął wszelkie środki ce
lem uniemożliwienia podobnych najść na 
terytorjum polskie“. A więc bolszewicy 
się przyznają, a endecja mimo to ich bro
ni. Gzy to jest postępowanie narodowe? 
Czy to nie jest zdradą stanu?

Narodowość endecka nie jest niczem 
ianem, jak wstrętnym nacjonalizmem 
Bismarcka. Bismarck był gnębicielem wol
ności, zwolennikiem nietolerancji, aposto
łem wstecznictwa. Narodowość jego rów
nała się systemowi pruskiemu. Co nie 
mogło być wtłoczone w ramy tego syste
mu, to było nie narodowem. lak samo 
postępuje endecja, takie same posiada 
przywary.

Patrjotyzm endecki, to patrjotyzm 
faszystów włoskich, którzy, stając na u- 
sługach kapitalizmu, plądrują, niszczą, 
palą własność kooperatyw robotniczych i 
mordują robotników w tym cela, ażeby 
Kapitalizmowi nndal zapewnić wolność 
wyzysku klasy pracującej.

Dawniejsza carofilska polityka p. 
Dmowskiego, któremu się zdawało, fce 
2bawienie Polski Ifży u stóp caca, i jego 
dzisiejsze neosławistyczne porywy, Mó- 
rym hołduje również i endecja, są dowo
dem, źe p. Dmowski niczego nauczyć »tę 
nie chce lub nie może. Majaczy mu 
bezustannie carska Rosja, a zaponiria, źa 
gdyby carska Rosja wróciła, nie uznałaby 
niepodległej Poiski, tyiko dążyłaby do • 
dawniejszych pląsów p. Dmowskiego, Jo 
.zjednoczenia ziem poisklcb pod bertom 
ora. P. Dmowski dąży do tego $amego 
celu, co monarchiści niemieccy, którzy 
równisi życzą sobio carskiej Rosji, lecz 
kosztem Ojczyzny p Dmowskiego. Lepiej 
byłoby, gdyby p. Dtnowaki łrostczyl ii$
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•1« o prtyszł i i  I pot^g« Rosji, lecz o 
ly t własnrgo kraju i stare) si«) wszelkie- 
tni «iłami o skons' lidowsole i wzmocnie
nie państwa polskiego, jak to czynił Jó- 
se! Piłsudski, który buduje Bitne tunda- 
menty pod gmach Rzeczypospałitej pol
ski«).

Tymczasem leaderzy endecji prowa
dzą swe Łfana‘yzowane i otumanione huf
ce do walki z Naczelnikiem Państwa. Na 
tej drodze spotka1.* się endecja z komu
nistami i kroczy i  nimi ramię przy ta
nieniu. Połączyły siQ dwie partję, których 
zadaniem jest zburzanie ładu i porządku

« _________________ ____ ____

PPS. w agitac i przedwyborczej wszą* 
dzie ogłasza się :a jedyną polską partę 
niepodległościową, demokratyczną i robo
tniczą. Przyjrzyjmy się Jednak faktom, a 
zobaczymy, ie  te przechwałki są zupełnie 
pozbawione prawdy.

I. P- p. S. w sprawach narodowych.
Z a ż y d z e n io  P. P. S .

PPS. nie jest partją czysto polską. 
Partja ta jest zaiydzona zerówno u góry 
jak i od dołu.

Do klubu poselskiego PPS. należą 
iydzi: Fer?, Dlamand i L berman. Obecnie 
kandyduje jeszcze iyd Posner. Do partii 
PPS. naleiy pozatem dużo iydów. a 
zwłaszcza młodzieży akademickiej żydow
skiej.

Redaktorami głównych organów PPS.
— »Robotnika“ i „Naprzodu“ — są żydzi 
F. Perl i E. Haecker.

Przywódcy PPS., kierujący t. zw. 
„klasowymi“ związkami zawodowymi, a 
więc pp. Żuławski i Kwapiftski, przyłączy
li do Komi-ji Ceniralnej tych związków 
wszystkie związki żydowskie w Polsce.

Nic dziwnego przeto, ie  PPS. cią
gnie zawsze w strenę żydów i międzyna- 
rodowek.

P. P . S . u N iem cy .
To samo, co o wpływ.ieh żydo

wskich, można powiedzieć i o wpływach 
niemieckich w kPS.

Do „klasowych“ związków pepeso- 
wskich należą organizac e zawodowe robo
tników niemieckich w b. zaborze pruskim 
a mianowicie tak zwane wolne »wiązki w 
Bydgoszczy (16 tye. członków).

Na G. Śląsku przywódcy PPS. za
proponowali przyłączenie sie niemieckich 
związków zawodowych do związków pe- 
pesowskich, bo wtedy, juk przypuszczali, 
byliby, r-izem wziąwazy — silniejszą or 
ganizacją od Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

Niemcy jednak odrzucili tę propozy
cję, bo im jest milszy Berlin, niż PPS.

W ten spesób PPS. została skom
promitowana przez socjalistów niemie
ckich.

W Bielsku — Białej (Słąsk Cieszyń
ski) związki niemieckie należą do central
nej komisji „klasowych“ zwią>Rów zawo
dowych z pos. Żuławskim na czele.

Nie dziwnego przeto, ie  PPS. ciągnie 
w stronę żydowskich i niemieckich mię-

w krają. Komuniści wsrwrawsey zdecydo 
wali aię, Jetell nie będą pogadać własnej
listy, głosowa«* na listę endecką, bo „®b- 
sy komunistów mogą paś»'; tylko na listę 
stronnictwa, które podtrzymuje stan wrze
nia i niezadowolenia w Państwie".

Tak oto wygląda pjtrjotyzm naszej 
reakcji. Niech kaidy obywatel i każda 
obywatelka rozwaią sobie, czy moiliwem 
jest, ażeby oddać głos na listę wyborczą 
„Cbjeny“, a tem samem przyłożyć ręki 
do brudnej partyjnej, tntypaństwowej, a 
więc nienarodowej polityk).

....... .. .....

dzynarćdówek i ma względem nich zobo
wiązania ze szkodą dla spraw polskich.

P .  P. S , a b o ls z e w ic y .
PPS. twierdzi, ic  ona najskuteczniej 

zwalcza holszewizm.
W r 1920, gdy bolszewicy podcho

dzili pod Warszawę, PPS. wstąpiła do 
nądu Witosa dla obrony Pohki, ale 
równocześnie Komitety PPS. w Białymsto
ku, Orodnie i Siedlcach, zaraz po wkro
czeniu tam bolszewików — przyłączyły się 
do komuniitów i popierały RewKom pp. 
Marchlewskiego i Kohnn.

W październiku 1820 r. na Kongre
sie Międzynarodówki Amsterdamskiej w 
Londynie poseł 2uławski (PPS.) głosuje 
za podziękowaniem dli wszystkich socja
listów międzynarodowych, którzy wstrzy
mywali dowoź amunicji do Polski w chwi
li najazdu bolszewików.

Armja polska została nazwana w tej 
rezolucji „białą gvardją“.

A zatem w Kraju PPS. chce uchodzić 
za rart;q niepodległościową i patriotyczną, 
ale zagranicą i gdz e sir* tylko Polsce za
czyna niepowodzic, PPS, przechodzi na 
stronę naszych wrogów w myśl obłudnego 
hasła: „ibi patria ubi hent“, tj. tam o,czy- 
zna, gdzie dobrze.

Ta thwiejn -ść polityki PPS. wynika 
etąd, ie  na PPS. posiadają olbrzymi 
wpływ międzyru-rodówki soc alisiycme, 
«rogo dla Polski usposobione, następnie 
Niemcy i Żydzi, należący do PPS.

Wreszcie -PPS. wychowuje swych 
członków na ewangelji Marksa, który 
przecież ogłosił zdanie że „robotnik nie 
ma ojczyzny“.

Część cz onków i przywódców PPS. 
jest szczerze pols: a ijpatrjotycznie uspo
sobiona i chciałaby W) ciągnąc swą partję 
z b gna mię Jzynarodówek niemiccko-iy- 
dowsKicb, leci to im si; ni udaje.

Wskutek :cgo następuj w PPS. cią
głe rozłamy. Część członków odpada do 
komunistów' (Żarski, Sochacki i. inni), 
część tworzy part ę niezależnych (Drobner 
Łopatr a, Porankiewicz), zbś elementy zdro
we, które prze.rżały na oczy. wstępują do 
NPR. W Mjlopolsce np. całe oiganizacje 
PPS. przechodzą do nas.

Tak oto chwiejna ped wyglądem na
rodowym polityka PPS rozsadza tę partję

FTlahf felieton.
Pan Onufry Fyta.

Mjptorjc wyborcze., XV ïll.
A g i t a c j a .

Wybory się zbliżały. Podwojono też 
cucrgję w obozach walczących... Chjeny, 
centra, dwójki, szesnastki, dwudziestki, 
enpępki i inny zwierz wyległ na ulico... 
Oblepiono afiszami mury miast, poczęto 
zwoływać się nawzajem, niby prawdzi
we hjeuy i szakale poczęto żerować na 
głupocie ludzkiej; dwadzieścia kilka par- 
tyj bez najmniejszej przeszłości, racji 
bytu i przys-złości, klik, grupek wyło do 
obywateli o głosy... A na czele tej roz- 
agitowanej tłuszczy politykierów i poli- 
tykomanów, polikierów centrowych i 
płatuycli klakierów—szła Ósemka, ośmior
nica brzuchata, wstrętem i odrazą przej
mująca, brzemienna nędzą i niewolą mas, 
paskarski^ wyzyskiem i łajdactwami. 
Na czele zastępów Ósemki kroczył go- 
dłiie polski kołtun, pan Onufry Pyta, 
symboliczna postać wyborcza.,.

Ru awant! Do urny! Psiekrwie g ło 
sować na nas. dwójki, ósemki, piątki, 
czternastki. Na wyzyskiwaczy, paska
rzy, łajdaków, złodziei, koku.M-rwatyka- 
nów, łobuzów, Pytów, posnerów, pozerów, 
dyplomatycznych paserów, postępowl- 
cżów i ustępówiczów, skirmuntowatyeh 
i korfHntych, trockich i żydów p i ą 
tych...

' Rozbijano kramiki partyjne, wiece, 
pyski, szyby wystawowe, sklepy, policję... 
lliegnno, wrzeszczano, ryczano... Zdzie
rano gęby, afisze, wezwauia... Rozpru
wano sztandary, brzuchy. Znęcano ,>się 
nad zdrowym rozsądkiem, programnmi, 
przeciwnikami, wincownikami — słucha
czami...

A na czele tej fali szedł pan Onu
fry Pyta... ze s\\ą  Ósemką... Za nim do- 
dopiero żydy z „-Dwójki“ i „Piątki“, 
Niemce, sjoniści, mizracbiści z Szesna
stki, okonie, wałkonie, pijaczyny z Czrer- 
nastki,- paskarze, waluciarze, obszarnicy, 
klechy z Ósemki, priłódzki«- litwaki z 
Dwudziestki, zbuntowane bundzisty z 
z Czwórki, Enpopki i inne r nugaty, św i
niarskie zdrajcę z „Narodowej Partji 
Pracy4. Air na czele Pyta ze swoją kom- 
panją: Dnsikabzów, Władzin-Lutawiec, 
Ufermów. (iulonów, Zagrubskich i Wyłu- 
sk eh. Dmowskich i Dymowskicb...

Z kijami, z drągami, dąbczakami i 
dąbalami po głosy! Do tych, którym 
plwano w oczy, Szydzono, krzywdzono, 
lekceważono, — teraz po g łosy .. Dwój
ki, Piątki. Ozüornastki, 4 Szesnastki etc1 
etc. — a ua przedzie Pyto wat a Ósemka...

Idzie więc Pyta Onufry z Ósemki z . 
tłuszczą swoją — boć już przecie wybo
ry blisko—ulicą—idzie na wiece swojo 
i cudze w Łodzi, w Warszawie, w Po
znaniu... 1 tłucze pięściami na prawo, i 
lewo, a grzeje... Kto nie śpiewa „Acht 
und Acbt. ueber allés“ — tego „bez łeb“ 
prosto z mostu. Znaj mures i glosuj na 
Ósemkę, bo inaczej zginiesz ty i Polska... 
od naszych razów. Niech żyje polityka 
Ósemki! Cj nasze to patrjotyczne i święte, 
co obce żydowskie! Precz z enperow- 
carai! Precz z proletarjatem. Niech żyje 
puskarstwo! Niech żyje nasz Korfanty i 
Pyta...

Kłębi się i bałwani agitacja... W
najgorętsze piekło wchodzi... Tylko pol
ski narodowy proletarjat,—potęga-—spo
kojnie przygląda się tej orgji wyborczej... 
On wie, kto jego Obrońcą,on wie, że 5 i
12 listopada oddać glosy należy na Sió
demkę!

Jakawo.
J L t ~ •

t ^ c i s p s i ć  Cri]eny.
Na C5WS wyborów Chjera poczęła 

wydawać niby humorystyczne, choć 
nic a nic nie dowcipne, czasopismo ty
godniowe p. t. .Szopka“.

W numerze 4-tym tej prawdziwej 
choć nudnej szopki, ńa stronie tytuło
wej widnieje rytu »k dość osobliwy, 
wyobrażający owalne zwierciadło z wy. 

.mfilov ;>• ą na niem ÓSfiuką; w tsjm 
z \ie r 'ia d le  frzeglą<J i tię p > ki or ,«ł 
bez k rony na głowie i d-.-tó obszarp oy.

Ze zwierciadła Cii jony wuiuioio 
r;f k mo 'odbicie .orła. Aio o d ^ w lł  
0 dL.i?re !t> tf ,n .vvr j; d ':i . t \ór;iy*h  

Li ł ; ;̂ i > m ii ki k w-.kiego 1-, 
W ca r .k ej koro».»  ̂ »a głowio.

' ■ H  m

Pod obrazkiem umieszczono pad* 
pię, zawierający izekome słowa pol
skiego orła, przyglądającego się z lu
bością carsU-ioj koronie o zuauyoh «e- 
bulowatycli kształtach: „Bardzo przy- 
atojnie będę wyglądał, jak z pomocą 
ósemki uwolnię się nareszcie od tych 
ws ystkich gadów, co mi pierwsze lata 
zapiugawiły“.

Te „gady* — to, w pojęciu chje- 
nistów, wzdychającyoh do moskiew
skiego jarzma, w szyscy przeciwnicy 
moskiewskich orłów.

Taką to propagandę szerzy wśród 
mas wyborczych niecna Ósemka 1

Z a t a r g  m ię d z y  r o b o t n ik a m i a 

p r z e m y s ł o w c a m i  w  Z a g łę b iu  

D ą b r o w s k ie  m .
W sprawie żądań robotników w Za

głębiu Krakowsko-Dąbrowskiem, odbyło 
się we wtorek posiedzenie Rady zjazdu 
przemysłu górniczego, na którem zapro
ponowano robotnikom podwyżkę płao o
55 proc. i rewizję premji za regularne 
uczęszczanie do pracy, na podstawie któ* 
rej premja ta, która wynosiła dotąd prze
ciętnie 10 proo. ogólnych zarobków, mu 
być podwyższona «lo 15 proc. Wszystkie 
inno żądania robotników Rada zjazdu od
rzuciła. .

Przedstawiciele robotników oświad
czyli, że za przyjęcie tych propozycji nu- 
mogą brać na siebie odpowiedzialności i 
że muszą się odwołać do robotników sa
mych.

Strajk włókniarzy 
w Tom aszowie.

W T om aszow ie  M azow ieckim  
robotn icy  przem ysłu  w łó k ien n iczeg o , 
od d łu ższego  już czasu dom agają  
s ię  zrów n an ia  p łac z planam i w  
przem yśle w łók ionn iczym  w Łodzi, 
w ob ec  k tórych  tom aszow sk ie  płaco  
aą n iższe o 10 proc. Już n iejed n o-  

( krotn ie też  w sk a zy w a n o  na to, że 
utrzym an ie  rodziny robotniczej w  
T om aszow ie  kosztu je  ty le  co w Lo
dzi, jed nak  p rzem ysłow cy  tam tejsi 
nie ch c ie li uznać tego .

W obec tego , że n ie doszło do 
porozum ienia  w  dniu w czorajszym  
robotnicy w sz y stk ic h  1’abryk w T o
m aszow ie  zastraj kow ali.

W zw iązk u  z tem  bezrobociem  
w czoraj w y je c h a ł do T om aszow a  
ok ręg o w y  in sp ek tor  pracy  p. W ojt
k ie w icz .

Kalendarzyk.
D zii Karola 
Jutro Zacharjasza
Wschód słońca, 7 ra. od
Zachód „ ú m. 38
Wschód k się i/c i 0 in. io
Zachód * 3 m. 17

— Rejestracja oficerów rezerwy. Na
mocy ustawy ¡sejmowej z dnia 17 czerwca 
191» roku „O spisie obcerów“ otaz art. 
107 tymciasowej ustawy „O powszech
nym obowiązku słuiby wojskowej* zostali 
powołani do regestracji w terminie od 
dnia 1.VII 22 r. do dnia 3l.VlI 22 roku 
wszyscy obywatele państwa polskiego, po
siadający stopnie oficerskie wzgl. równo
rzędne, bez względu na to, czy stopcie 
te uzyskali w armjacb obcych, polskich 
formacjach wojskowych, czy też w Armji 
Polskiej.

Pomimo nakazanego termina rege
stracji, część oficaów zgłasza się do niej 
jeszcze obecnie, co powoduje opóźnieni? 
wydania Hsiy starszeństwa oficerów rezer
wy. Z ćnum 1 grudnia 1922 roku czyn« 
ności regestrscyjne w powiatowych ko
mendach uzupcinif ń zostają zamknięte.

Po tym teiminie P. K. U- iadnycb 
zgłeszeń przyjmować nie będą.

Lstą stur.z.ńatwa oficerów rezerwy 
b<idą obięci tylko ci oficerowie reaerwy, 
k ^ y  zgłoszą się jeszcze do regestracji

f i i p i  J i  l
Związek Polskiego Naucr. Szkół Po

wszechnych w rókft bieżącym zakupił wil
ię w Zakopanem za sumę 40 milj. mk. 
rv:y cz;. > nej pomrcy skarbu państwa w 
postaci } życzki, kiórą obecnie członko
wie Związku spłicają ratami. W willi tej 
ma być urz diony „Dom Zdrowia“ dla 
esób z poś.ćd nauczycielstwa zagrożo
nych gruźlicą w pierwszem stadjum, kie
dy choicbi U  j?st jiszcze uleczalna. Za
miar swój Związek ciciat uskutecznić ja i 
w listopiQz;e r. b., lecz na przesakodzii 
stanęia r.adawycz^ na drożyzna, z powodu 
której petrziba jm c ie  nsjmniej trzydzie
ści miljcnów na ccpjwUdnls utządzin e 
tej instytucji. Z ujrjgi jedaait na to, ic  
potrzeba takiego zakładu >:st p.il^ca, bo

ou wewnątrz i prowadzi ;ą do upadku.
(Dok. n.) 

Korab.

zwrócć się do pp. przemysłowców łód*- 
k:cb z gorącą prośbą o ofiarę w pcs¡aci 
matirjalów na bieliznę stołową i poście
lowi dla zakładu.

N e. wątpimy, że w:m ;s]y c«3, zwła
szcza wi bic br^ku tai ich domów, 
dostępnych cła tych cichych pracowników ! 
ie  w gl du na pobierane ceny za utrzy- ‘ 
mani-, spotka się z przychymem przyję
ciem 22 strony narzycn priemyslowcdjw 
i iak wi.;lce po.ądu:y raki^d cdiTany ze
sun ie  dc użytku w czasic ¡aa naj krót
szym.

jWOTiwnr,1 rnu ■. w aa  ~~r¿zxnzrr: --m-.-miai
sachaty wiióJ nauczycidstwa szLół po
wszechnych znajduj greńt mo2c uajp j- 
¿ałniej.iy. Zarząd G'Cvay Z wiąz ko, ,:i ; 
cas inłcrmują, nie opuszcza n k  i żabie*

{jając uiezmerdowanie o funda se, pftlvcil 
tdaocześaie tutejszemu ogniska Związku vê

w.iiih«-...h*i,Ii.IhI ...... ... ..... ....  . ..... ...  ■■T" ■lir'.'M»wi

P .  P .  § .  w  ś w i e t l e  p r a w d y .

4
Soboto
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f
r;ed cstclecznym terminem, I. J. przed 
grudnia 1922 roku.

— 0 pochodach. Komisarjat Rządu
X)b m. Łódź przypomina, żo wszelkie po
chody uliczno bez uprzedniego uzyska
li a zozwolen-a władz administracyjnych 
są wzbronione.

— Wa Szkołę Włókienniczą. Bracia 
Lange, właściciele fabryki przyborów 
tkackich, maszyn i odlewów żelaza, ofia
rowali Państwowej Szkole Włókienniczej 
w Łodzi 2 cewiarki wątkowe najnowszej 
wła.smj konstrukcji.

— PrzomycMle spirytusu. Za usiło
wanie przewiezienia 35 i pół klg. spi
rytusu denaturowanego sporządzono pro
tokuł celem pociągnięcia do odpowie
dzialności na Kutzner Otylę, zam. przy ul. 

Zgierskiej 4 , ‘w Konstantynowie. Spiry
tus skonfiskowano i przesłano wraz ze 
spisanym protokułem do Urzędu Skar
bowego w L d.'.i. lot

— Vt’ a lk a  z alkohole m. Za ukazanie 
sio -w- stanie nietrzeźwym w miejscach 
publicznych spisano protokuły celoTi po
ciągnięcia do odpowiedzialn.: n a  M i c h a l 
skiego A n t o n i e g o ,  B r z e z i ń s k a  130, K u l *  
mana Gustawa, Wólczańska 166, Nowa
ka Antoniego, Grzybowa 9 i Koncniew- 
skiego Adama. lot

— Usiłowania satrobójstwa. Zamiesz
kała przy ul. Grabowej 26, Adamczew 
ska Bolesława, panna, lat 21, w celu 
samobójczym zażyła esencji octowej. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku— zawód 
rnilosny. Wezwane pogotowie ratunko
wi; po udzieleniu desperutco pomocy lo
ku raklej. odwiozło ją do szpitala Poznań
skich przy ul. Targowej. lot

— Choroby zakaźno. W czasio od 22 
do 28. ub. m. zachorowało w Łodzi na 
tyfus brzuszny 15, zmarło 2 osjby. Na 
gruźlicy zmarło w tym czasio 10 osób.

— Pożar. Przy ul. Zawadzki« j i 
y.apaliła się smoła przeznaczona do sma- 
K-warik dachów. Tożarzostał ugaszony 
pr/ez domowników przed przybyciem 
straży ogniowej. bip

— Zanach Ra^ahilczy. \Y domu 
przy ul- sV.3-t3 l -rf\ . â tu U  •» celu 
sumcHlciiym lotow:, niejaka 21

:?ogo-
k»?' ! ’'o pierwszej pesaocy
c.i-ił  h  ■.*-$ u $ iv m  P o z -
t  ń £ k h &  P o w £ i  iłsuił^onu —  z a w ó d

bip

î e e i t ,  « B z a R ii  I « t a k a .

Teatr fc iej»kî, Cegiolniam  63.
W sobotę, o godz. 3 i pół po poł. 

„Wąsy i peruka“ dla młodzieży. W ie
czorem „Peer Gynt“ z p. K. Adwentowi
czem. W niedzielą raz jeszcze „Sułkow
ski“ cieszący się zawsze olbrzymiem po
wodzeniem. Wieczorem powtórzenie „Peer 
Gynta', którego dotychczasowo przed
stawienia odbyły się przy wyprzedanej 
widowni.

Dobosz u Handlowców.
JJnia 4 listopada r. b. (w dniu dzi 

siejsiym ) odbędzie się drugi koncert z 
ndziałom artysty Opery Warszawskiej p. 
Adama Dobosza, pianisty-wirtuoza p. 
Adolfa J-ezierskiego, oraz chórów Stowa
rzyszenia Handlowców Polskich pod dy-; 
rekoją p. Emila Fotygo. Przy fortepia-'’ 
nie dyr. Teodor Ryder.

W programie: Arja % opery Halka— 
Moniuszki, arja z op. Mazepa—Moniusz
ki, oraz pieśni Niewiadomskiego, Galla, 
Różyckiego.

Bilety na ten interesujący koncert, 
w niewielkiej ilości, są do nabycia przed 
rozpoczęciem koucertu, o godz. 7 i pół 
■w lokalu Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich — Piotrkowska 108.

Skrzynka do listóu?.
Szanowny Panic Rcdaktorzel
Uprzejmie proszę o łaskawe po

mieszczenie w poczytnera Jego piśmie 
co następuje;

W Mł 40 „Łodzianina“ nowoczesny 
.Katon“ w artykule „Cukrowa polemi
ka , Pracy" uważał za stosowno użyć 
cyfr i poruszył obowiązki organizacyj 
społecznych. Ściśle do tych dwuch 
B;raw pragnę publicznie rzucić gai ¿6 
wyjaśnień.

Cukier pochodzący z przydziału 
Ministerstwa Skarbu, kosztował w Ban
ku—Cukrownictwa w Pozuaniu, mk, 57b 
za 1 klg!, przywóz 28 mk., zwózka, pro
centy bankowe, podsóż 4 t, p. 7 mk„ co 
razen stanowi mk. 000 z.» i  ktë„ doli-.

czywszy do "powyższej sumy 5 proceni 
nadwyżki, otrzymamy cenę sprzedażną 
mk. 0 .0, t. j. conę, którą, pobrały Zjed
nocz. Koop. Ł ó d z .  od stowarzyszeń i org. 
rob. za IGO w o r k ó w  (taki był przydział)!

Wydział Zaprowiantowania ¡przy 
Magistracie, kierowany przez ludzi bliz- 
kich autorowi z .Łodzianina“ sprzedał 
cukier ministerjalny po 050 mk. (pomi
mo 00 proc. kredytu państwowego) a p. 
Katon pisze, że „kooperatysta enpeerow- 
eki“ powinien ten cukier sprzedać po 
710 mk. Pytanie. Kto podbija ceny? 
Prawdą jest, że dzięki „donosowi“ p. 
tow. W ilczyńskiego (pg. oświadczeń p. p. 
Redaktorów „Kurjera Wieczornego" i 
„Głosu Polskiego“) ukazała się w pis
mach wiadomość o 300 wor., lecz na 
wynik powyższego zaczeka niżej podpi
sany i p. Wilczyński.

C e n a  025 mk. z a  1 klg., w y m i e n i o 
n a  w  „Łodzianinie" jest sumą auten
tyczną, różnica w  cenie polega na tem, 
że cukier ten został nabyty w  Poznaniu 
po 850 mk. za 1 klg. (rachunkami słu
żę!). Różnica 8 proc. btto pg. p. ,K “ 
j e s t ,— lichwą,

7, kolei p. „K“ pisze o obowiązkach 
spółdzielczych i czyni mi zarzut, że 
wbrew zasadom spółdzielczym sprzedaje 
cukier Slow. „Komandytor*. I słuszniel 
Lecz zarzut ten brzmiałby doskonale w 
ustach „koszernego“ spółdzielcy, jakim  
w żadnym wypadku nie jest, ani p. „K“ 
ani stowarzyszenia o Jego zabarwieniu. 
W przeszłości, próbowałem sprzedawać 
nadwyżki towarów stow. „Łodzianina“, 
lecz musiałem zaprzestać to czynić, bo 
trudności w otrzymywaniu pieniędzy za 
r-lci przechodziły sity Z. K. Ł.; na należ
ność za pobrany cukier, czekałem 4-y 
tygodnie!-

Z taką „spółdzielczością“ zerwałem.
Stwierdzam jednocześnie, że b. czę

sto stowarzyszenia, które są  w  kontakcie 
z Z. K. Ł., nic mogą nabyć całego wa
gonu jakiegoś towaru, wówczas wbrew 
„programom“ a zgodnie z koniecznością 
sprzedaje towar i gniekooperatywom; 
dodaję na poparcie tego, żc instytucja  
nasza posiada kapitałów własnych zale
dwie 0 mil. marek.

Panie „K “! Atakując ludzi, poruszy
łeś Pan—spółdzielczość 1 jej zadania, a 
czy d o s t a w y  u b r a ń  (nie te dla członków!) 
czynione przoz stow . „Łodzianin“ „pomi
mo lichwiarskich zysków" jak mówił 
kierownik „Łodzianina“, przynoszą ko
rzyści członkom kooperatywy?

Ten jeden przykład, uiemający nic 
wspólnego z celami spółdzielczości, a 
będący jedynie źródłem dochodów, niech 
-zwróci uwagę pańską na swoje podwór
ko spółdzieloze, co nicprzeszkodzi Panu 
w Jego działalności wyborczej rzucać 
błotem na ludzi, a możo uchroni słabe 
instytucje robotnicze bez różnicy zabar
wienia politycznego, od „dobrodziejstw“ 
wciągnięcia ich w wir walki wyborczej.

Racz przyjąć Panie Redaktorze, wy
razy prawdziwego szacunku.

2-XI-22 r. F. Jaranowski.

Wyrok śmierci v  sądzie 
wojskowym.

Sąd okręgowy wojskowy pod prze
wodnictwem majora Drozdowlcza i w 
asystencji sędziego kpt. Żabińskiego ro
zważał sprawę przeciwko Teodorowi Je- 
klowi, 22-letniemu szeregowcowi 10 pp., 
oskarżonemu o to, że 12 sierpnia 1922 r. 
w lesie około obozu ćwiczebnego w lîa- 
duczu, pow. skierniewicki, w zamiarze 
zawładnięcia posiadanymi przez szereg. 
Juljana Woropaja pieniędzmi, zadał mu 
kilka uderzeń w głow ę kamieniami i 
szrubą żelazną, powodując pęknięcie cza
szki i śmierć. Po dokonaniu zaborstwa 
zabrał mu i przywłaszczył sobie pugila
res z 5,100 mk. i medaljon aluminiowy.

Na sądzie oskarżony przyznaje się 
do inkryminowanego mu czynu, lecz 0 - 
świadcza, żo chciał jedynie pobić Wo
ropaja nie zabić jednak.

Po wysłuchaliiu oskarżonego przy
stąpiono do baJium świadków, którzy 
zeznają zgodnie z aktem oskarżenia.

P o d p r o k u r a t o r  W a s Z c z y ń s k i  w s k a 
z u j e ,  żtł z a b ó j s t w o  b y ł o  z  c h ę c i  z y s k u  i 
w o b e o  te ^v* wnosi d i a  p o d s ą d n e g o  k a r ę  
émit re i.

S.\d po n ù rad ii o w motywach swych 
UinaWsZ,;, Że zo: ù ;;  . .i Z  ;>vał.i u t  u ó  a!ia 
z premedytacją . ze .szczególną a\ ¡¿* 
c.scią, fc-kizał "«î kla na f.ar<j - śmie ret 
przez rozstrzelanie.

. Skaza iy : -ił jiażpjejtfo  
nośei wvi\,ku. (bu>.

¥ © 3 e g r » i i i ] f .

Z 8 ' 0 'si! ofcSsdGWiii.
BERLIN, 3. (PAT). Na posiedzenie 

komisji odszkodowań zaproszeni zostali 
wybitni uczeni niemieccy l przedstawi
ciele wszystkich instytucyj przyrodni
czych, oraz klinik berlińskich. Mają oni 
przedłożyć komisji sprawę o rzekomo 
katastrofalnej sytuacji instytucyj nauko
wych w Berlinie.

Wj Ddfj ia  rad m iiisllrt w Anglii.
LONDYN, 8. ( P A T ) .  W e d ł u g  „ T i -  

m e s a “ w  w y n i k u  wyborów d o  r a d  m i e j 
s k i c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  w c a łe j  A n g l j i  
i  W a l j i j  k o n s e r w a t y ś c i  u z y s k a l i  101 m a n 
datów a s t r a c i l i  12; l i b e r a ł o w i e  u z y s k a l i  
8 3  m a n d a t y  a  s t r a c i l i  1 1 ;  p a r t j a  r o b o t n i 
c z a  ‘ u z y s k a ł a  5  m a n d a t ó w  a s t r a c i ł a  1 6 8 ;  
n i e z a l e ż n i  u z y s k a l i  3 7  a  s t r a c i l i  19 m a n 
datów.

HaiowaBj unatii n n
W I E D E Ń ,  3  ( P A T )  „ N e u e  F r e i e  

Presseu p o d a j e  z  B e r l i n a :  J a k  d o n o s z ą  
ze s t r o n y  d o b r z e  p o i n f o r m o w a n e j ,  p l a 
n o w a n y  p r z e z  k a p .  E r h a r d t a  z a m a c h  s t a 
n u ,  n ie  o g r a n i c z a  się t y l k o  d o  B a w a r j i ,  
l e c z  o b e j m u j e  r ó w n i e ż  s ą s i e d n i e  t e r y t o -  
r j a  m i e d z y  i n .  S a l z b u r g  i  T y r o l .  B i a ł a  
r e w o l u c j a  m i a ł a b y  w y b u c h n ą ć  11- g o  l i 
s t o p a d a .

E r h a r d t  n io  r o z p o c z ą ł  d o t y c h c z a s  
r e a l i z a c j i  s w y c h  p l a n ó w  t y l k o  d l a t e g o ,  
ż e  w  s w y m  w ł a s n y m  o b o z i e  s p o t y k a  się 

j e s z c z e  z e  s p r z e c i w a m i .  W  k a ż d y m  r a -  
j e s t  r z e c z ą  z n a m i e n n a ,  z d a n i e m  d z i e n 

n i k a ,  ż e  E r h a r d t ,  k t ó r y  j e s t  ś c i g a n y  l i 
s t a m i  g o ń c z e m i  z a  z d r a d ę  s t a n u ,  p r z e -  

J j y w a  s p o k o j n i e  w  M o n a c n j u m  i m i e s z k a  
w  j e d n y m  z  w i ę k s z y c h  h o t e l i ,  k t ó r y  
j e d n o c z e ś n i e  j e s t  g ł ó w n ą  k w a t e r ą  s p i 
s k o w c ó w  m o n a r c h i s t y c z n y c h .

M i  o u w  lDEjl M a w > j .
PAUYZ, 3 . ( P A T )  „E x;.lsio i“ zamie

szcza wywiad z Trockim na temat rewo
lucji światowej. Trocki oświadczył, że w 
obecnej sytuacji nie należy «podzielać 
się rewolucji światowej i nie nslefcy ży
czyć sobie takiego ruchu, ponieważ masy 
nie są jeszcze doń przygotowane. Zdaniem 
Trockiego Rjsja powinna była być osta
tnim krajem, w którym doszło do rewo
lucji. Ze stanowiska interesów komuniz
mu byłoby lepiej, gdyby rewolucja bol
szewicka wybuchła była najprzód w kra
jach niezależnych gospodarczo, a więc w 
Stanach Zjednoczonych, które posiadają 
najwyżej rozwinięty przemysł i wielkie 
rezerwy złota, oraz w Anglji.

K i r »  I; otetasl p liiyll a g!eltiii|.
LONDYN, .8  (PAT) Reuter Bonar 

Law oświadczył wobec przedstawicieli 
prasy, że utrzymanie dobrych stosun
ków francusko-angielskich musi stać 
się ośrodkiem zagranicznej polityki an
gielskiej. Rząd winien się starać dojść 
do porozumienia z Francją, każde bo
wiem nieporozumienie między Francją, 
a Anglją byłoby fatalnem dla obydwu 
tych krajów, Bonar Law dodał, że wła
śnie otrzymał od Mussoiiniego depeszę 
powitalną, na którą odpowiedział w ser
decznych słowach, wskazując na wielkie 
zasługi Włoch, położone podczas osta
tniej wojny. Wreszcie Bonar Law wy
raził nadzieję, że konferencja wschod
nia doprowadzi do pokoju, ie  Turcja 
umożliwi wojskom angielskim powrót 
do ojczyzny.

Strajk
v  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e  a .

W A R S Z A W A  3 .  ( A W ) .  —  S t r a j k  
p r o k l a m o w a n y  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k l e m  
i C h r z a n o w s k i e m ,  r o z p o c z ą ł  się d z i ś  o 
g .  6  r^ .n o . D o t y c h c z a s  s t r a j k  m a  p r z e 
b i e g  s p o k o j n y .  N i e z b ę d n e  u r z ą d z e n i a  
s ą  c z y n n e  i d o z o r o w a n e  p r . z e z  p o z o s t a 
w i o n y c h  r o b o t n i k ó w .

Robotnicy ostatnio zmień li swe 
postulaty, żądając podwyżki 7 5  proc.

Celem pośredniczenia m iędzy stro- 
rnmi, wyjeżdża d*.iś wieczorem do Za-, 
gł-ibia główny inspektor pracy Marjan 
K łuli

( S z c z e g ó ł y  ż ą d a d  r o b o t n i c z y  h p o -  
d  ;je.\ V w Uicty .k uliiśu „ ' Z a t a r g ,  a ro^ot« 
¿ ¡ k a m i “!

S e j m  Ś l ą s k i ;
KATOWICE 3. (AW). 8 bm. od

było sfq nadzwyczajne posiedzenie Sej* 
mu Śląskiego. Na porządku dziennym  
były następujące sprawy:

1) wniosek rządu o zmianie usta
wy o podatku węglowym, 2) nagły 
wniosek posła Grajka (NPR) w sprawie 
zaległego podatku węglowego, 8) wnio 
eek posła Jankowskiego w sprawie po
datku węglowego dla gmin, 4) spra
wozdanie komisji budżetowej i drugie 
czytanie wniosku p. Korfantego o pta 
cach dla urzędników, 5) zatwierdzenie 
tymczasowych rozporządzeń wolewudy, 
wydanych w porozumieniu z byłą radą 
wojewódzką.

W sprawie aprowizacji uchwalono 
wnioski następujące:

„Sejm upoważnia rząd do zaciąg
nięcia pożyczki 2 miljardów mk. w 
PKKP na zakup mąk'- Termin pożycz
ki będzie półroczny. Ustalenie ceny 
pozostawia się radzio wojewódzkiej.

Sejm upoważnia województwo do 
udzielenia pożyczki ¿0 miljonów marek 
niemieckich dla śląskiej centrali zaku
pów“.

przyjęto również wniosek o przy
znanie śląski ej centrali zakupów lÔ OOii 
topn węgla.

Przychodząc do kwestji płac dla 
urzędników, komisja stanęła na gruncie 
utrzymania poborów systemu niem iec
kiego, ponieważ wprowadzenie pragma
tyki polskiej jost niemożliwe z racji 
zmian, jakie mają w mej zajść za dwa 
miesiące. Komisja przedstawiła do u- 
Chwalenia następujący wniosek sezono
wego ustaleni 1 płac:

„Przyznaje się urzędnikom śląskim  
dodatek w wysokości -iO proc. do w szy
stkich poborów. Tytułem zaliczki na 
zakupy zimowe wypłaca się urzędnikom
3 miesięczną pensję“.

Wniosek uchwalo io.
Na tem posiedzenie zakończono.

Proces Fedaka.
(lO dzień rozpraw).

LWÓW. 3 (AW) W dziesiątym dniu 
rozpraw trybunał ogłosił uchwalę, ska
zującą obrońcę dr. Wankiewlcza xa n;a- 
właściwa zachowanie siq wobec sędziów  
przysięgłych na grzywnę 20 tys. mk., z 
sa&trzcżeniem, że jeżeli podobne sccny 
•ię powtórią, trybunał zastosuje dalszy 
rygor, przewidziany ustawami.

Świadek Dąbrowski zeznaje pod 
przysięgą, żc oskarżony Sztyk oświad
czył dobrowolnie, iż złożył -prawdziwe 
zeznania, prosząc tylko, aby wzamian 
jego ojca, urzędnika policji, zostawiono 
w spokoju. Świadek zrozumiał to w 
ten sposób, że Sztyk bał się, aby ojca 
jego nie wydalono z poesdy. W ciągu 
śledztwa Sztyk opowiadał rozmaite 
szczegóły i dawał jasne i ścisłe odpo
wiedzi na pytania prowadzącego śledzt
wo komisarza policji Gacha, który po
siadał już pewien materjał, odkryty w 
czasie rewizji. Pytań oskarżanemu, 
według Dąbrowskiego, komisarz nie pod
dawał. Na podstawie odpow edzi Sztyka, 
kałdy ustęp jego zeznań wpisywano za
raz do protokułu, odczytywano i na
tychmiast podpisywano, przyczem Sztyk 
podpisywał również. Gdy żądał poprawki, 
zaraz c*yn;°no temu zadość.

LWÓW, 3. (AW). Po zeznaniach 
świadka Dąbrowskiego, przesłuchano kil
ku studentów ukraińskich, jako świad
ków dowodowych, powołanych na stwier
dzenie alibi oskarżonego Palijewa, Mat- 
czuka i Kobierskiego.

Rozprawy odroczono do soboty.

Z giełdy
Notowano:

warszawskie.
Dolary 1 5 ,5 0 0  
Marki niem. 2 .6 0  
Franki belg. — 
Franki f r a n C .  1 1 2 0  
Fun. sterlingi — 
Praga —

f u S l i  IHslS} FläüijlEl 0  l i l i i .
Łódź, 3 . 1 1 .1922 r.

W płaceniu żądaniu.
Dolsry St. Z. gotówka 16050.— 15500—-
Fiöuki fr. gotowca —.— 1108
F. a .gięła Jo czeki 70000
Korony czeskie czeki &i0
lrti-rj. uiGRŁ fiptówk® 8.60 2.45
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Najpopularniejsza 
gw iazda filmowa

D z i d

H e n n y  P o r t e n

P T  „ O R L I C A

w najnowszej swoj kreacji, niebywałem  pod względem treści, reży- 
serji gry artystów oraz oryginalnych zdjąć arcydziele filmowem p .t

S>9 Potężny dramat 
w  6-ciu w iel
kich aktach. —

^ J est to od roku pierwszy występ Henny Porten. który i  nadal utrwali popularność tej wielkiej artystki. 
Kapelmistrz p. M. LEWAK. C eny m ie js c  z w y k łe .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

M i l  M M
P i e r w s s a y  r a , z  w  Ł * o d z i I

S i l n i e j s z a  n i ż  M i ł o ś ć ”

ul. Sienkiewicza JV° 40.

D x ii i dni n a s tę p n y c h .

M. Goriczewa i O. Runicz.W strząsający dramat w 5-ciu aktach. W ro
lach głównych Artyści Teatrów Moskiewskich

Muzyka port kler. Ł  6AND01IIBRSKIB<K). 
Początek przedstawień soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w.

UWAGA: Dla Członków Spółdss. Pracowników Pariatwowych zn iika  50 proo.
D la  urzędników  Państw ow ych 25 proo. /a  w yjątkiem  soból, niedziel i świąt.

mmmmm

k : i t v o

F L O R A
a s i -  Z a w i s n ą  2 2

na Bałutach.

Dnia 3, 4 i 5 listopada w yśw ietlać będzie nadzwyczaj ciekaw y obraz w (i-ciu aktach pod tytułem

O i W s z z e c h p o t ę ż n y  z w ó z e k  c h i ń c z y k ó w )

„ S A N - H O - W E Y ”
Rzecz dzieje się w Chinach i na morzu. A m erykański repo rter w celu zaopatrzen ia swego dziennika w szoreg ciekaw ych  artykułów 
stw arza mnóstwo aw antur a między innym i porywa A ngielkę, 6 iożo poślubioną ¿ o iiq  wodza wazechpo tę inego  Chińczyków. Na tera

tle  pow stają nadzw yczaj efektowne, niezm iernie In teresu jące l pełne em ocji sceny.
sieA w anturniczo poczynauia dzielnego Yankesa kończą się porażką.

I fo a a  rcSi süj

Kunerol
jest czysty, smacz

ny, łatwo strawny 
i tani.

D o p r a c u j ą c y c h ! !
K ażda r o d z i n a  może się za
opatrzyć w białe tow.ary (bieltź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowej, go
towa męskie palta (jesienne i zi
mowe) Swltry, purpury, pościelo
we, barchany, fianele. surówki

i inne.

W Y P Ł A C A J Ą C  R A T A M I

„W Y GO DA PO  L“
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć .

D r. J. S Z R E iB E R
Choroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA tf. 

P r z y j m u j e  od 5— 7 p p .

Df. L. PR9BULSKI
P O W B Ó G IŁ

S p e c ja l is ta
Clorób (kornych, włosów, 
wenerycznych, moczopłcio. 

wych, leczenia światłem 
(lampa kwarcowa) 

cd 8—2 1 5—8 od i —5 
dla Pań 

ZAWADZKA i i  1.

!S rG L < 3 L G & ss3 C cL  z i m a !

I r a S y S  --------- g H a  B * a f t y S
C h c ą c  ubrać się ciepło w męską i dam- O c T ^ O f i n n Ć P ^  u**
i.-ką garderobę można się tylko w firmie jjWOfcWfctJUliUoU front, l-szo piętro-

Tam też biel-zna i towary łokciowe po cenach przystępnych.
U W AG A; Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty IKS. P R U S Ś

145« Piotrkowska 145«
Eip, M afisy r e b o t n io z a j i  

Z a  p io m b o ü S ir io  oraz w p r a w ia n ia  
o p la t a  p o d łu g  t a k s y .

N ie  zw le k a ć  z za k u p n e m  n a  zim ę!
L a d e e z ły  ju ż  n a jn o w s z a  m o d e le  o k r y ć  

d iin s litp h  o r a z  d z iec in n y ch .
W  wielkim wyborze: palta z pl a szu jedwabnego i weł
nianego; na «kładzie palta z offenhautów, wclurów, co- 

wcrkot6w i angielskich malerjałów.
— — Przyjmuje się zamówienia. — —

Poleca eię wytworną bieliznę dameką i zagraniczne suknie, 
jako lc i jum perj najnowszych fasonów

S. ALTER, Łódź, Piotrkowska J& 6 8 .

Dr. med. BRAUN Ogłoszenia drobna.
AAA Kupuje meble,S p e c j a i i s t i  

Chorób wenerycznych, »kar
nych, moczopłciowych. 

Przyjm . 10—1, Ł—8, panU *—6
Południowa 23.

K U P U J Ę :
płaci; 100 ptoc. droacj z t  złoto, 
irobro, brylanty, zęby staezn«, 
garderobę, kupy pluszowe m ai 
sza)« czarna. Proszę się prsuko- 
be<. Zachodnia Hi 32, popf*e«taa 
cLcyns, 1 p m. 13. Ł. Millet. 39

dywany, garderofcę, inaasyny do 
szycia, pHcę uajUpiej. Weinr«ieh, 
Benedykta i 9._________ ?8U —'!!)

Ankcrsteinównio Marji zamiesz
kałej ns nl. Gabernztorsfciej 

Ni 22, slindzlono na cmentarzu 
torebkę zawierającą: dowód úeo- 
blety, wydany p r«*  Komeadę 
Policji PańMwoweJ w Łodzi; le
gitymację Dsuczycieisk^, wydaną 
prze* Inspektorat Szkolny m. Ło- 
d*l; kw ity 1 «aíwladczenh «wios
kowe oraz róine drobUtgł.

D iao k  Ludwik zagubił karto o i  
A paszportu, wydaną w fibr. 
Gaj sra.

H a in d r lc h  S łe ta ó ^ z a l ru b ł ł  k a r lę  
o d  d o w o d u  o so b is teg o »  w y - 

p rz e t  P»Vr. G y je ra . 2 8 5 2 -3

Maszyny do szycia
nowe, uźywaa«». c^ęici i repera
cja, Bracia Bürger, Piotrkowska 
Ki 82._______________ 2860-6

Poszukuje się "g;,
llflkowanych j r e n d ih r z ó * '  <3o 
ehustetc na steł^ robotę. W ł-di- 
tność Piotrkowska 22 w firmie 
Bracia Strauch- 2848—8

sypialnio, stołowe, urządzenia 
kuchonne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie ora* wszystko oo 
wchodzi w zakres meblarsko- 

sto larsk i.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZlEC iil 
Piotrkowska N a  1 0 S.

P o t r z e b n e  S Z S
szycia fertuchiw, Artur Eger, 
Lódl Sienkiewicz* 105, fabryk» 
fartuchów.

Potrzebna SJVoblíí!?
d o  s p r z ą ta n ia ,  R o z w a d o w sk a  I9 t 
tu. 33. 2 8 5 3 - 1

Potrzebna
Hi 91, ta. 36J____________2  3 13— t
y lk o r ik i Grzegorz zaauBłł p a w
O  port rosyjski, wydany w gml* 
nie Jarki. L*akawy zniUüca ze
chce zwrócić bL Gabsrnaforsk* 
H> 2 3 . ____________

S!k c p lń * ': l  M ie c z y s ła w  
k a r lę  z d e m o b il iz o w a n ia , w y j 

d a n ą  v  K ra k o w ie ._______ H H Í " ”

Wydawca Zaizaá W(úew¿d£ki U. F . i L Tłocaono w drukarni .Praca“, i'r¿Qjazd ü, i ie d a k to r  o d n o w ied z ta lo jf  P A W łit«  U fiBA W lA iU

, P H  C A*—4 listopada 1P?8 r. Kr «09


